
a s s r a

Tf" 50. ®QK 1833.

Pisma to wychodzi codzień
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Część Urzędowa.
Z mocy uchwały rady fiuniliyiney dnia 0 

Stycznia r. b. w opiece małoletnich -po Józe­
fo  Leszczyńskim pozostaLch dzieci zapadłey, 
przez Trybunał I. Inst: zatwie.dzoney, od­
będzie się sprzedaż przez publiczuą licyta­
cją w d. 4 marca r. b. o godz. 9 rannej w 
kamienicy przy rynku pod L. 24 połoźoney 
rozpoczynającą a:ę, win w beczkach i butel­
kach w różnych gatunKach.

Kraków d. 25 lutego 1833' roku.
Matakiewioz.

Ceny zboża wczierechgatunkach na targo­
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego
Dnia 25 i 26 Lu­

te og 1833 roku.
Korzec Pszenicy.,

—  Zyta .
.— Jęczjnie:...
— Owsa.......
   Grochu.....
  Jagieł.......

Rzepal u...

1. 2. ?. 4.
Zł Igr. Zł |gr z ł  tet- Zł |gr.
17 ._ 13 — ii — 10 —
9 — 8 — 7 15 7 —
7 15 7 — 6 — 5 15
5 — 4 18 4 12 4 6
8 15 8 — 7 15 7

34 — 33 — — — ---- — .
22 — 18 — 17 16

o powyższych cenach z )0-
la  i oryginał "ak zwykle podpisali.
Peszke. K a s p r z y c k i ^ S*M.GóteJiiowshi.}Ł.T.

LOTERYA KRAj OWA
W  544 ciągnieniu dnia '27 Lutego 1833 

roku, w przytomności osób od rządu do te­
go wyznaczonych, wyciągnięte z koła zosta­
ły numera następujące:

5, _  99. — 17. — 40. — 42.
Przyszłe 545 Ciągnienie przypada dnia 

6 Marca 1S33 roku.

Cześć Jfieurzędowa.
P O L S  K A.

Warszawo 22 Lutego.
X . Teodor Kiliński przedsięwziął dopeł­

nić życia;-Biskupów Krakowskich-, Staro uol- 
sk ego śmiercią przerwanych.

Pan'Eriedleiu księgarz Krakowski 6'któ- 
rym donieśliśmy, ogł0sil prospekt na 24 
malownicze widoki miasta K.ukoica i t. d. 
Wyszło juz trzy poszyty bardzo trafnie od­
danych bndov. Li. Gmachy nikną z powierz* 
chni ziemi, kościół Tyniecki z klasztorem 
zniszczony; brama ś. Florjana i zamek Kra­
kowski, coraz zmieniają swą postać. Trze­
ci poszył niedawno wyazly zawiera; a) ko-



ściel ś. Stanisława na Skałce, gdzie jest 
grób zasłużonego Długosza dziejopisa Pól- 
skiego, z klasztorem 0 0 . Panlinów; b) za­
mek Krakowski na Wawelu od północy; r) 
kościol katedralny przy zamku królewskim 
od strony południowej. Alwernia z klaszto­
rem i kościołem Bernadynów w 'ecie na szczy­
pcie góry. Dotąd wyszło 12 sztuk malowi­
deł z opisami w językach polskim i francuz- 
kim i niemieckim.

Wynaleziono w Niemczech sposób robie­
nia skrzypców ze trzech sztuk drzewa, kie­
dy dotąd robiono je zwykle z dziesięciu. 
Skrzypce podłng nowego sposobn -zrobione, 
mają bydź daleko ałośnieysże i więcey har­
moniczne.

O  S S Y  A 
Petersburg 30 Stycznia.

Ukaz Cesarski d. 1 stycznia.— »Nim c- 
statecznie rozporządzoną będzie Mohylewska 
Katolicka Arcy-Biskupia Katedra, która pc 
śmierci .metropolity Cieciszowskiego pozosta- t 
je .wakującą, nayłaskawiey rozkazujemy bi­
skupowi ,&ufraganovfi dyecezyi Mohylewskiey, 
xiędzu Waleryanowi Kamionce, bydź admi­
nistratorem tey dyecezyi z pensyą 10,000 ru­
bli na takiey zasadzie, jjak ją  pobierał były 
teyże dyecezyi Administrator, zeszły biskup 
Grabowski; zaś prałatowi Szczyttowi rozka­
zujemy powrócić do dawnego obowiązku pro­
boszcza katolickiego kościoła w Odessie ; 
wizytatora kościołów’ tegoż wyznania \v osa­
dach Nowey,- Rossyi.»

-POKOŃCZĘ n ię .

Ogłoszenia Kornmissyi Ukwidacyjney Wi- 
Jeńskimy.—■ (Majątki niewyszukane).— Kie- 
wlicz Józef; Kościół Filip; Korzeniewski A- 
lexander; Krasko Justyn; Kozłowski Justyn; 
Kamiński Stanisław; Korsak Franciszek, Łoń- 
ski Józef; Lenartowicz Sylwester; Lass Ka­
zimierz: Łaberyiski AntortJ; Łutyński Albert 
Lisiecki Ignacy; Lutkiewicz Alexander; Łon- 
gutow.cz Tomasz; Lab.no wski Platon; Ło­
nie wicz.Franciszek, Jjubben Wincenty; Liw- 
kicwicz Bartloiniey; Makarski Onufry; Ma- 
tulewski Marcin; Makiewicz Antoni; Michal­
ski Teodor; MugiewsUi Walery; Minałowski 
Józef; Mirhałowski Józef; Marewicz Józef; 
Markiewicz Ignacy; Makiewicz Stanisław; Mo- 
seyko Dominik; Maryczewski Józef; Maiino-

wsl:i Stanisław; Muszyński Walenty; Mata- 
szk:ewicz Wincenty: Medeliński Jerzy; Mer- 
weczyński Symon; Mickiewicz Antoni; Mac­
kiewicz Maciey; Mongin Karol; Niezabito- 
wski xiądz; Nowakowski Albo Nowicki Mi­
chał; Nowiński Józef; Niemczewski Ignacy; 
Neken Stefan; Narbutt Tomasz; Niwanowicz 
Michał; Narkiewicz Antoni; Narnszewicz 
Franciszek; Neczewski Ignacy; Narkiewięz 
Piotr; Ogonowski Antoni; Orda Stanisław; 
Okusko Wincenty; Obolewicz Florian; Orze­
chowski JnJian; Ossowski Stefan; Ostrowski 
Antoni: Pawłowicz Onufry; Polayno Jan; Pa­
co wicz Wincenty; PolańskUozef; Pogurski Ta­
deusz; Przepisze Wski Antoni: Pluszcze wski An­
toni; Plater Ludwik; Podwysocki Kazimierz; 
Peryłkowski Karol; Piotrowski Telesfor; Pio­
trowski Syhvester; Piasecki Karol; Frzyłncki 
Konstanty; Pietkiewicz Wincenty; Prozor Mau­
rycy; Rymkiewicz Ant:; Ratkie wicz M idi:; Ro- 
iuancewicz Konst:; Rukiewicz Amb: ;  Ręzolina 
Adam; .Rutkowski Jan; Rymkiewicz Antoni; 
Ragunes 'Wincenty; Rusiński Adam; Rubos- 
sewicz Adam; Rcykiewicz Piotr; Skarbowski 
Konstanty; Skinder Waleryan; Stachowski Il­
defons; Sagustowski Angustyn; Sułkowski An­
toni, Sudak Antoni; Stankiewicz Kazimierz: 
Sylwestrowicz Wincenty; Stabiński Stanisław; 
Sagi to wicz Józef; Sc tocki Adain; Sawicki Jan; 
Sainański Józef; Sołonim Józef; Sr.arskI Jó­
zef; Suchownicki Antoni; Staniewicz Sylwe­
ster ;Sinkte\vicz Alexander; Staniewicz Xa- 
wery; Tyszkiewicz Alexantier, Tece wicz Piotr; 
Troszczyński Józef; Toinaszewicz Władysław; 
Urbanowicz Ignacy; Urbanowicz Mateusz; F«- 
zuczel Ignacy; Forlowski Karol; Chondzeń- 
slsi Józef; Czyżewski Kazimierz; Czeczewski 
Wincenty; Czermewicz Kaziinirz; Czeliński 
Jan; Czerczer.icz Donat; Czerpie wski Stani­
sław; Szabłowski Antoni; Szwarc Wincenty; 
Czyczyński Józef; Szatrawin Paweł; Szabłiń- 
ski Franciszek; Szymkiewicz Wawrzyniec; 
Szyniewicz Ambroży; Szabłowski Józef; Szop- 
ceński Alexander; Szyrman Adolf; Szynsno- 
wicz Franciszek. Szorucki Józef, Szyliński 
Sylwester; Szemfer Donat; SzołUowski Ka- 
yetan; Szczerbicki Tomasz; Szczaszewski Au­
gustyn; Justynowicz Adam; Jurgielewicz Adam; 
Juszkiewicz Leop: Jawgiel Szym: Jankowski 
M'inc:; Jadziński Ludwik; Jankowski Grzeg:; 
Jakutowicz Adain; Jasinnowioz Jerzy, Jacewicz 
Michał; Jagmin Benedykt; Jaszeuicz Adam? 
Jasewicz Tadeusz; Jacewicz Ign. Jacewicz JaQ.

2US —



W Łucku (na Wołyniu) w dniu C grud. 
r. z. niialo miejsce nroczyste otwarcie tame­
cznego ^gimnazjum. Jrana odbyło się nabo­
żeństwo w cerkwiigrecko-rossyjskiey i katoli­
ck iej1 katedrze, po ktorem wszyscy urzędnicy 

■g-imrażium byli na obiedzie u JW. biskupa 
dyece^a.nego Unickiego Piwnickiego. O 5 pc 
polud .iu zaczął się akt otwarcia któremu o- 
jecni byli: tenże biskup, członkowie ducho­
wnego rządu greko -rossyjskiego, kurator ho­
norowy ginmazium Zytomirskiego, szambelan 
Skibicki, marszałek powiatu Łuckiego Czar- 
odluski, dowódca Rylskiego pułku pieszego 
Bezsonow, horodniczy Łucki podpułkownik 
Chyliński, i wiele innych obojey płci osób. 
Biskup rozpoczął obrzęd nroczysiemi modła­
mi j  odśpiewaniem hymnu Yeni Creator, 
a potem iniał mewę w polskim języku. Na­
stępnie odczytano rozkazy zwierzchności ty­
czące się ustanowienia gimnazjum w Łucku 
i kilka artykułów z zatwierdzonej przez N. 
Pana jey ustawy; sprawujący obowiązki dy­
rektora gimnazyum czytał w języka rossyj- 
skim stosowną przemowę. Potem jeszcze 
mówili: nauczyciel Turowski' po łacinie, 
nauczyciel Modeyski po francuzku, i nauczy­
ciel Moraczewski czytał wiersze rossyjskie. 
W  przestankach przygrywało muzyka. Od­
czytano postanowienie o nagrodach przezna­
czonych dła dobrodziejów zakłaaów nauko­
wych i wiele obecnych osób oświadczyło się 
E ofiarami na rzecz giiunazyum, przyrze­
kając nadto skomunikować się w tym wzglę­
dzie pomiędzy sobą i -z marszałkami powia­
tów. W tymże d iiu, w skutek zdanych exa- 
minów przyjęto do gimnazyum 32 uczniów. 
Dnia 9 t. i i i .  po odbyciu w gimnazjalnej sali 
zwykłego nabożeństwa według obrządku gre- 

■»-rossyjskiego, nauczyciele zajęli swe miej­
sca i rozpoczęli dawanie lekcij we wszysikch 

klassach,

F R A N C Y  A
T„ . Paryż 13 Lutego.
JCdCn -  tl,t< 'Szych jenerałów, zf to : 

nieotrzymal „ „ , „ go w

y * ’ l1r  — “ • » » •  r o j 4 ~To osobliwsze wyzwanie, rzecz bardzo n 
turalna, Źe nieznalazło przyjęcia, bo niep 
dobna ażeby W tak ucywiliz„ Wany,n wieki 
syn odpowiadał, za niedogodzenie czyim & 
czeuioiii'przez oyca, i zdaje się źe tylko zb 
*ek cywilizacji do podobnych nieoorzeczn

ści doprowadza. Dziennik 2 emps, tak mótv 
w tey mirrze: »Jeżeli jenerał Hulot (wyzy wa­
lący,) niema żadnej i-iszey do użalenia się przy­
czyny* jak wyżey przytoczoną, w trkim. ra­
zie syn ministra woyny bardzo słusznie Wy­
zwanie Jego odrzucił. Bo gdybyśmy przypu­
ścił1 za sadę, że syn ministra zeszpadą w 
ręku, za czyny oyca swego sprawiać się inu- 
si, natenczas zadaleko byłaby posuniętą od­
powiedzialność ministrów'.»

P. Horacy Yc-n et, który ma zlecenie, wy­
stawić w wielkim orazie zdobycie twierdzy 
Antwerpii, był wczoray w Yinceines obecny 
obrotom aityllerji, które minister woyny u- 
myśluie tyin końcem nakazał, aby dać poznać 
artyście ruchy i skutki ognia działowego^

®  E L G I A.
Bruxella 13 Lutego

Przywrócenie dawney taryffy celney przez 
króla niderlandzkiego zupełnie się potwierdza.

Już dwa lub trzy okręty przeznaczonedo 
Antwerpii przybyły do Flessyngi, i byłyLy tu 
już dotąd niezawodnie stanęły, gdyby ich te 
nowe przeszkody nieustrzysnał y. Rząd nasz 
ucieknie się znowu do nót dyplomatycznych, 
do żebrania pomocy od Francyi. i Anglii, i nfa 
nowo pogrąży się w dyplomacyi. —• Lecz W 
takim razie cóż innego ma czynie? Ta- 
ryffa celna uiejest w prawdzie tak bardzo 
uciążliwą; ale daleko gorsze są te zwłoki, za­
trzymywania statków, pizetrząsania i szyka­
ny, na którę cały nasz handel morski, naza- 
wsze odtąd wystawionym zostaje.

Wiadomość c tych przykrych dła nas roz­
porządzeniach Hollandji, nietniała tak bardzo 
niekorzystnego wpływu na burs papierów.— 
Szczególniey obligacje belgijskie inocno by­
ły zakupywane i płacone po 84 za sto.

WYSPY JOŃSKIF
Korfu 20 Styczniu.

(Wyciąg z prywatnegj listu jedney z o- 
sób należących do wyprawy bawarskiey). >D!a 
niepoinyslnegc trochę wiatru, dopiero tu przy­
byliśmy onegdy wieczór, dosyć atoli ńa czas, 
aby bydź uczestnikami wspaniałego balu, kió- 
ry bjl dany przez lorda koinniisarza na cześć 
króla Ottoua. W  okazałych salach, wybitych 
czerwonym adamaszkiem, pałacu rządowego, 
zachwycił nas widok dam a n g i e l s k i c h  i koi- 
fiyskfch, otoczonych lasem najświetniejszych



uniforn.ow. Wyjąwszy jednę ko.ossalną i 
■wyniosłą angielkę, i jednę pełnego ognia 
wzroku korfistkę, która się liczy- do rodziny 
dawanych cesarzów greckich, zadney sfcze- 
gólney niewidzieliśmy piękności. Damy zda­
wały .się- widocznie niechcieć, nic mieć 
na sobie narodowego, tylko lady Ncgent, 
miała naszyjnik albański. Szczególmey zaś 
wydawali nam się k&nrcznie niektórzy senato­
rowie, błąkający się w dawnych mundurach 
fr&ncuzkich, od ludu żartobliwie nazywani: 
»S. iśigniori» — Podróż do tego tu mioysca 
na Madag a skaz, była dla innie bardzo interes- 
sowną, Jest to fregata o- 46 działach dopie­
ro przed d 'aty w Boinbay “wystawiona; te­
raźniejsze atoli jey przeznaczenie, znacznie 
zmieniło jey postać. Tam gdzie dawniey by­
ły baterye, są teraz porobione gabinety. Co 
♦yiko do przyjemności i wj gody posłużyć ino- 
że, o niczeiu tu niezapomniane. Król ma 
cztery , piękne pokoje, jako to ; sypialny, u- 
bieralny, jadalny, i gościnny; członkowie re- 
jencyi podobnież wygodnie są umieszczeni* 
nienaruszając przeto w niczym. przytułku,, 
przeszło dla 300 ludzi ekuipażu i orszaku 
potrzebnego Codziennie otrzymują goście 
świeżo pieczony chleb, i żeby nawet śmie­
tanki do kawy niezabrakło, która zwyczay- 
nie aralrem bywa zastąpiona, utrzymywa­
ne są krowy na pokładzie, które z re­
sztą pomiędzy, działami zamknięte, inają 
bardzo żałosną minę. — Obiad na 14ście 
stołów dawany oywa. Stół królewski do kto- 
rego przypuszczonym jest także RapitauLyons, 
^członkowie rejencyi, może się nazwać wy- 
twornością. Po stole udają się wszyscy na 
tylną część pokładu, gdzi e można palić fay- 
kj, podczas gdy na przedniey c zęsc. świat piękny 
się zabawia. .Wieczorami dawane bywają bale. 
Officerowie angielscy są niezmiernie uprzedza­
jący w grzeczności i t. d. ( g .  p .  s.)

armija chińska.
Rienzi, który długi czas bawił w Chinach, 

5 .większą część tego ltobossalnego państwa 
gpodróżował, zatrudniał się szczegółniey sta- 
łtytyczneiui badaniami pod względem tego kra­
ju, i potrafił takowe z urcędowych źródeł\vy- 
czerpać. — Z wydanych przea niejakim cza­
dem opisów jego podróży, okazuje się, że si­
łą laoo ,va i morską -cesarstwa Chińskiego wy­

nosi ogółem 1,291,641 ludzi; w liczbie któ­
rych znayduje się 300,198. egu’;arney, a400,000 
nieiegularn^y piechoty; 227,000 regąlarney 
a 273,000 nieregularney jazdy, 17,000 ludzi 
odartylleryi, która się w bardzo nędznym sta­
nie znayduje; 30,000 ciurów obozowych od 
woyska linijpwego; 6892 officerów od linii, a 
5201 od ruchawki, i 32,440 woyska morskie­
go. Zołd woysk chińskich jest następujący. 
Każdy pieszy żołnierz dostaje miesięcznie o~ 
koło 8 franków i 3 miary ryżu; a każdy ka- 
walerzysta 16 franków i 6 miar ryżu miesię­
cznie, prćtź furażu' i innych drobniejszych 
przedmiotów.

TAKT CHÓRÓW TEATRALNYCH.’ 
P.Haheneit dyrektor orkiestry teatru wieł- 

kiey opery w Paryżu, wynalazł nowe urzą­
dzenie mechaniczne, aby chórzystów na sce­
nie będących, trzymać ciągle w równym tak­
cie z' orkiestrą; kazał on bowiem do zwego 
pultu przymocować pedały, które za pomocą 
prostego mechanizmu, początek każdego tak­
tu uderzają w kulissy, tak iż chóry sceniczne, 
ani na jednę chwilę nie po-óżniły się z orkie­
strą. — Mechanizm ten zdą;e bydź bardzo 
prosty i łatwy w każdym teatrze do urzą­
dzenia..

Doniesienia,
Ktoby o młodym człowieku chorowitym 

na zmysłach, który nieposiadaiąc przy sobie 
ani Paszportu ani pieniędzy oddalił isię dnia
7. Lutego r. b. z Krakowa i niejest wiado­
ma gdzieby się tenże ndal; Jnogł dać -o te- 
raźnieyszym jego pobycie wiadumość— upra­
sza się aby takową i.lbn do Pana -Antonie­
go Hdlzla Bankiera w Krakowie lub Panom 
iSpoeriin Rahn i Werlheiin w Warszawie 
jak nayspieszniey doniósł,za co wszelkie kosz­
ta jakie z tey przyczyny wypadłyby z nay- 
większem podziękowaniem zwrócone-natych­
miast zostaną.

Tenże młodzieniec nas-y-a się Gottlieb 
Rf.hn rodem z.SzwaycHryi, mający 1 it -21 wzro­
stu wysokiego; włosy czarne. Przy oddale­
niu się swym z domu, nosił tużurek niebie­
ski, czapkę zieloną, boty juchtowe.

Mieszkanie w pałacu Łobzowskim na pię­
trze, jakoteż dolna część tegoż pałacu (par- 
tewe)w lttórey można utrzymywać kawiarnię 
lub traktyernię dla wygody publiczności, są 
do najęcia od dnia 1 miesiąca kwietnia r. b. 
Życzący sobie nająć takowe mieszkanie ra­
zem lub każde z osoLna, zechcą się zgłosić 
zo posiadacza tejże realności, w Łobzowie 
dain'es?kałego. (3r_)


